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Wych. Elżbieta Sobieraj 

 

BLOKI  TEMATYCZNE 

I. „W KARNAWALE SUPER BALE” 

 
 

II. „LUTY - UBIERZ CIEPŁE BUTY” 

 

 

 



 

 

Zajęcia dodatkowe: 

Religia: 

  poniedziałek 13.00 - 13.15 

  wtorek 13.o0 - 13.15 

Angielski: 

  poniedziałek 13.30 - 13.45 

  środa 13.00 – 13.45 

Rytmika: 

  poniedziałek 12.30 - 12.45 

  piątek 14.45 - 15.00 

Dzień spotkań indywidualnych; 

  Poniedziałek od 11.30 do 12.30 

 

 

 

 

    NASZ KONTRAKT  

 Dzielimy się zabawkami. 

 Nie bijemy – to boli. 

 Potrafimy zachować ciszę. 

 Nie niszczymy zabawek i książek. 

 Bawimy się bezpiecznie. 

 Umiemy ładnie zachować się przy 

stole. 

 Na zajęciach siedzimy w siadzie 

skrzyżnym. 

 Jeżeli chcemy coś powiedzieć to 

podnosimy rękę. 

  



TEGO SIĘ UCZYMY 

Dwie ręce, dziesięć palców  

 
 

 

Ja dziesięć palców mam, 

Na pianinie gram. 

Ja dwie ręce mam, 

Na bębenku gram. 

Ja dziesięć palców mam 

I na trąbce gram. 

Ja dwie ręce mam 

I zaklaszcze wam. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Bal balonów 

 
Bęc – pac, pac – bęc 

Każdy balon może pęc! 

W górę, w dół – i raz i dwa, 

Dziś balony mają bal! 

Każdy balon nadmuchany 

Każdy balon rusza w tany: 

Skok do przodu i krok w bok, 

Krok do tyłu i znów skok! 

Tak balony tańcowały, 

Że aż z hukiem popękały! 

 

 

 

 



Raz i dwa 
Raz i dwa, raz i dwa, 

Pewna pani miała psa, 

Trzy i cztery, trzy i cztery, 

Pies ten dziwne miał maniery. 

Pięć i sześć, pięć i sześć, 

Wcale lodów nie chciał jeść. 

Siedem, osiem, siedem, osiem, 

Wciąż o kości tylko prosił. 

Dziewięć, dziesięć, dziewięć, dziesięć, 

Kto z was kości mu przyniesie? 

Może ja, może ty. 

Licz od nowa: raz, dwa, trzy. 

 

Policzymy 
Policzymy, co się ma: 

Mam dwie ręce, łokcie dwa, 

Dwa kolanka, nogi dwie 

- wszystko pięknie zgadza się. 

Dwoje uszu, oczka dwa,  

No i buzię też się ma 

A ponieważ buzia je, 

Chciałbym buzie też mieć dwie! 

 

 

 

 

 

 

 

 

Przedszkolna samba 
1. Brazylijska dżungla, tropikalny gąszcz, 

Płynie Amazonka, a w niej wielki wąż. 

Tańczy kondor z anakondą, prosi ara jaguara. 

Tylko lama tańczy sama, z kuguarem zła to para.  

Ref. Tańczmy sambę wszyscy razem w kole, 

Brazylijska sambę tańczy całe przedszkole 

2. Brazylijska dżungla, tropikalny las. 

Brazylijska samba niech rozgrzewa nas.  

Tańczy kondor z anakondą, prosi ara jaguara. 

Tylko lama tańczy sama, z kuguarem zła to para. 

Ref. Tańczmy sambę wszyscy… 

POCZYTAJ MI MAMO, TATO…… 

 

 

„Spacer po lodzie” 

Była zima. Miś Kuba, zwyczajem wszystkich niedźwiedzi, chrapał  

w swoim domku. Wymoszczone mchem łóżeczko nie było jednak 

zbyt wygodne. Gniotło misia w boki, gniotło w plecy i uwierało  

w pupę. Promyki słońca łaskotały misia w nosek. Kuba obudził się  

i doszedł do wniosku, że zbliża się wiosna. 

-Pora wstać —wymamrotał odrobinkę jeszcze zaspany.  

-Pora na śniadanko.  

I najwyższy czas na spacerek.  

Przeciągnął się, ziewnął i wyjrzał przez okno. Drzewa przykryte były 

jeszcze śniegową pierzynką, z dachu misiowego domku zwisały 



ociekające wodą sople. Kap, kap, kap i większe sopelki spadały na 

śnieg. Kuba przechadzał się po swoim obejściu. Oglądał znajome 

miejsca, od nowa poznawał zapomniane rzeczy, odwiedzał 

znajomych. 

-Pójdę do wiewiórki. Ciekawe, czy się już obudziła.  

Droga do domku Rudaski biegła obok jeziora. Rozleniwiony 

zimowym leniuchowaniem niedźwiadek postanowił iść na skróty. 

-Jeziorko jest zamarznięte. Przejdę po lodzie jak po prawdziwym 

moście.  

Człap, człap -człapał powoli.  

Tup, tup, tup –maszerował.  

Trzask, trzask... Prask!  

Lód załamał się i miś wpadł do lodowatej wody. Machał łapkami, 

próbował płynąć i usiłował wyjść z wody. Na próżno. Nie mógł 

wydostać się na powierzchnię. Niemądrego niedźwiadka wybawiły  

z opresji zwierzęta, które przybiegły zaalarmowane krzykiem. Kubuś 

z zapaleniem płuc i chorym brzuszkiem (bo wypił chyba pół wody  

z jeziorka), brał bolesne zastrzyki. Jęczał, gdy pielęgniarka kuła ostrą 

igiełką jego pupę.  

-Dobrze, że zwierzęta wyciągnęły mnie z wody. Na pewno bym 

utonął.  

Kuba na zawsze zapamięta przechadzkę po zamarzniętym jeziorku.  

Wy też pamiętajcie o misiowej przygodzie i nie ślizgajcie się po 

lodzie na stawach czy rzekach. 

 Do tego służy lodowisko! 

 

 
Zimowa dieta dziecka 

Okres zimowy sprzyja obniżonej odporności. Zarówno dzieci, jak  

i dorośli są bardziej narażeni na rozwój chorób grypopodobnych. 

Dlatego warto wiedzieć, co zrobić, by wspomagać odporność własną  

i dziecka. Odżywianie ma zapewnić zdrowie i wysoki poziom 

odporności, a więc powinno być bogate w składniki odżywcze, 

witaminy i składniki mineralne. Zwracajmy uwagę na to, by 

kupowane przez nas produkty były jak najbardziej świeże, jak 

najmniej przetworzone i pochodziły z pewnego źródła. Warzywa 

dostarczają do organizmu witaminy i składniki mineralne, dla 

utrzymania wysokiej odporności. Pamiętajmy, że warzywa zawsze 



podajemy z niewielkim dodatkiem tłuszczu ze względu na obecność 

witamin tłuszczowych A, E, D, K. W codziennym jadłospisie 

koniecznie powinniśmy uwzględnić owoce: jabłka, mandarynki, 

banany dostarczają witamin i wpływają na podwyższenie poziomu 

odporności. Ważne jest uwzględnienie w jadłospisie 

pełnowartościowego białka. Białko pełnowartościowe, to białko 

zwierzęce. Pamiętajmy o wykorzystaniu zarówno mięsa białego, 

czerwonego, jak i ryb, w tworzeniu codziennego menu. Silne i dobrze 

odżywione ciało nie dopuści tak łatwo do siebie wirusa. 

 
Elżbieta Sobieraj 

 
 


